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REDAKCJA, ADMINISTR. I EKSPEDYCJA: 
WE LWOWIE, UL. PIEKARSKA 18. LISTÓW 
NIEOPŁACONYCH NIE PRZYJMUJE SIĘ. RĘ­
KOPISÓW SIĘ NIE ZWRACA. REKLAMACJE 
NIEOPIECZĘTOWANE WOLNE OD OPŁATY 
POCZT. TEŁ. STOW. „OGNISKO" NR. 3 5 -3 » .

CZASOPISMO DLA SPRAW DRUKARSKICH I POKREWNYCH ZAWODÓW
W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  M I E S I Ą C A  P R Z E Z  W A L K Ę  D O  Z W Y C I Ę S T W A !

NA NOWE TORY
N ow oczesny ru ch  robo tn iczy  ob jaw ia  się 

w  k ilk u  k ie ru n k a c h . Z najdujem y w nim  k ie ­
ru n e k  po lityczny , zawodowy, ośw iatow y i ko ­
o p era ty w n y  (spółdzielczy). W szystk ie  te  g a łę ­
z ie ,-aczko lw iek  kroczą, zdaw ałoby  się, w ła- 
snem i drogam i, je d n a k  dążą do jednego  w spól­
nego celu  — w yzw olenia p ro le ta r ja tu .

0  te j o s ta tn ie j gałęz i — spółdzielczości — 
p ragn iem y  dziś pom ów ić z naszego p u n k tu  
w idzen ia  lokalnego.

D rukarze lw ow scy, p rzyznać trzeba , nie 
zapom inali?^ o spółdzielczości. In stynk tów  nie 
w p ro st odczuw ali jej po trzebę , zak ład a jąc  in ­
s ty tu c je  o ch a rak te rze  spółdzielczym . Dość 
w spom nieć o jednej z naszych  n a js ta rszy ch  
in s ty tu cy j spółdzielczych  — I-ej D ru k arn i 
Zw iązkow ej, założonej w e Lwow;e przed wię 
cej ja k  pó ł w iekiem  ów czesnym i k ierow nikam i 
naszej o rganizacji zaw odowej.

Ó w cześni s te rn icy  naszego ru ch u  zaw odo­
w ego rozum ieli bardzo  dobrze, że bez silnej 
po d staw y  ekonom icznej — ru ch  zaw odowy nie 
sp e łn i swego zadan ia  w te j m ierze, w jak ie j 
pow in ienby.

Śladem  tych  p ierw szych  naszych  koopera- 
to rów  poszli i dalsi, s tw arzając  bądźto  zak łady  
d ru k a rsk ie  („LTdziałowa", „G rafia"), bądź sklepy 
spożyw cze (dzisiejsza „Jedność"), bądź kasy  
zaliczkow e („Pom oc11, -U działow a").

P raw da, n ie w szy stk ie  te  in s ty tu c je  sp ó ł­
dzielcze u trzym ały  lin ję  sw ych założył'im ;. 
Jed n e  o b ra ły  c ia sn ą  form ę g rupy  spóln ików , 
do k tó re j, poza pew ną liczbą osób, n ie  do­
puszcza się n ik o g o ; in n e  w eszły  "na drogę 
inzysto k ap ita lis ty czn ą , zatracającg»sw e ob li­
cze ro b o tn ic z e j in n e  zn ik ły  z pow ierzchni sp ó ł­
dzielczej, za trzy m u ją^ ' się w  rę k u  jednego 
człon  ieka.

A je d n a k  tem i „m etam orfozam i" zrażać się 
nam  n ie  w olno — i nie zrażam y się. D otych­
czasow e u s iło w an ia  u tw orzen ia  silnego ruchu  
spółdzielczego n ie  m ogą pójść na  m arne. P rze ­
c iw n ie , z dośw iadczeń, poczyn ionych  w la ta c h  
ub ieg łych , czerpiem y n au k ę  n a  przyszłość.

W o s ta tn im  czasie żyjem y pod znak iem  
tw o rzen ia  się now ej in s ty tu c ji spółdzielczej 
n a  naszym  te ren ie  : „Zw iązkow ych Z akładów  
G raficznych". P ierw sze k ro k i już poczynione — 
a  ich  realnym  dziełem  je s t kupno  d ru k a rn i, 
k tó ra  od k ilk u  tygodn i je s t już w ruchu .

D ru k a rn ia  ta , bezsprzeczn ie , n iew ie lk a  i n ie 
m ogąca ko n k u ro w ać  z zak ładam i, uposażonem i 
w  najnow sze zdobycze te ch n ik i. J e s t ona 
je d n a k  jednym  z k am ien i fu n d am en tu , na  
k tó ry m  m a s ta n ą ć  nasz  w ie lk i gm ach  sp ó ł­
dzielczy.

C złow iek n ie  je s t  z ły ; je s t on słaby  ty lko  — 
pow iedzia ł k tó ry ś  p isa rz  ro sy jsk i.

1 k iedy  nasi poprzedn icy  s tw arza li zak łady  
spółdzielcze, zapom nieli oni, że ich  następcy  
m ogą być ludźm i n ie  złym i, lecz słabym i, k tó rzy  
ieh  n a jsz lach e tn ie jszy ch  in teney j n ie  zrozu­
m ieją  i spaczą dzieło, pod legając  różnym  
w pływ om  i nam ow om .

A żeby dzieło nasze n ie  spaczyć,im żeby ono 
n ie  w eszło n a  to ry  n iew łaściw e i k iedyś n ie  
s ta ło  się naszem  n ieszczęściem  n r  pcham y je 
n a  now e tory .

A to ry  te  w jg lą d a ją  następ u jąco :
Każdy cz łonek  naszej o rgan izacji zaw odowej 

m u s i  być  (a ni e m o ż e  być 1) rów nocześn ie  
członk iem  spó łdzie ln i naszej.

Oblicze zak ładów  naszych  spółdzielczych 
będzie  tak ie , jak iem  będzie  oblicze o rganizacji 
zaw odow ej. G ospodarzam i w ięc naszych  za­
k ładów  spółdzielczych  będą n ie  jed n o s tk i, ale 
o g ó ł  zo rganizow anych  tow arzyszy  d ru k a rsk ich .

Przy w k ładce  do o rgan izacji zaw odowej 
.'ściąga się przym usow o i w k ład k ę  do sp ó ł­
dzie ln i — chociaż by w ynosić  m iała  ona  1 zł.,

czy n aw et 50 gr. tygodniow o. M ała w k ład k a  — 
ale w szyscy m uszą ją  p łacić , ta k  ja k  wszyscy 
p łacą  w k ład k ę  do „O gniska".

Nie zapomi najm y, ż-e z d robnych  ceg ie łek  
p o w sta ją  po tężne  gm achy. A ta k im  gm achem  
pow in ien  być i będzie nasz  ru ch  spółdzielczy.

O ile chcem y w ięc u trzym ać  się n a  po ­
w ierzchn i życia, m usim y, prócz gałęz i zaw o­
dow ej, p ie lęgnow ać i in n e  gałęz ie, w  tem  
gałąź spółdzielczą, ażeby nasz ruch  popchnąć 
n a  now e, s ilne  tory .

IX ZJAZD W KRAKOWiE
PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU

IX Zjazd D rukarzy  i P o k rew nych  Zawodów 
w Polsce rozpoczął sw e obrady  w  p ią tek , 
d n ia  15 s ie rp n ia  1930. D okładne sp raw ozdanie  
z obrad  Z jazdu w yjdzie w osobnej b roszurze. My 
ograniczym y s ię ć ty lk o  do s treszczen ia  tegoż.

Zjazd obradow ał w czasie u roczystości ju ­
b ileuszow ych o rgan izacji d rukarzy , a m iano ­
w icie w  80-lecie is tn ie n ia  tejże , w  60-lecie 
is tn ie n ia  s tow arzyszen ia  em ery ta lnego  „Siła" 
oraz 50 lecie p racy  zaw odowej 9 kolegów  k ra ­
kow skich .

W Zjeździe w zięło udzia ł 43 delegatów  
z różnych O ddziałów , w  tem  ze Lw ow a kol.: 
A ndrzej K usyk, J a n  Riedl, S tefan  K w aśniew ­
sk i, P o rfiry  B un iak  M arjan P ie tru sz k a , A n­
to n i D rew niak , J a n  K ruszeln ick i oraz kol. S ta ­
n is ław  P aszek  ze S tanisław ow a..: j

Ja k o  p rzedstaw ic ie l M iędzynarodów ki D ru­
k arzy  i czeskosłow ackiego  Z w iązku d rukarzy  
obecny by ł n a  Zjeździe kol. WJfcław Ńęme- 
ćek. C en tra ln ą  K om isję Zw iązków  Z aw odo­
w ych  rep rezen to w ał tow . A. Z danow ski, prócz 
tego byli p rzedstaw icie le  różnych  cen tra ln y ch  
o rganizacyj zaw odow ych. Z w iązek litografów  
zastęp o w ał kol. Zaw iślak.

Zjazd odbył się w p ięk n ie  p rzys tro jone j 
dużej sa li Zw iązku G órn ików  przy  Al. K ra­
sick iego  (m ag is tra t k rak o w sk i odm ów ił swej 
sali d rukarzom , chociaż od stęp u je  ją  n a  różne 
imprezy...). P rzed  try b u n ą  um ieszczono herb  
d ru k a rsk i, o toczony  kw iatam i. W czasie in au ­
g u ra c j i Z jazdu sa la  zap e łn io n a  ko legam i k ra ­
kow sk im i i gośćm i.

Z agaił Zjazd przew odn. organ, d ru k arzy  k ra ­
kow sk ich , kol. E dw ard  M arszałek, w ita jąc  de­
legatów  i gości, poczem  o rk ie s tra  ro b o tn icza  
odeg ra ła  hym n praćy. N astępn ie  C hór D ru k a­
rzy, pod k ierow n ic tw em  prof. K on io ra  odśp ie­
w ał k a n ta tę , pośw ięconą Zjazdow i, a skom ­
ponow aną  przez sam ego dyrygen ta , oraz Mar- 
sy ljankę.

Kol. G o ttsch a lk , p rzew v dniczący Zw iązku, 
o tw orzy ł Zjazd dłuższem  przem ów ieniem , po ­
czem  w ybrano  prezydjnm  Zjazdu, do k tó rego  
w eszli k o l : G o ttsch a lk  (W arszaw a), M arszałek  
(K raków ), K usyk  (Lwów), T asiem sk i (Poznań), 
a jako  sek re ta rze  kol.: K w aśniew ski (Lwów) 
i P ie k a rsk i (G niezno).

P rzem ów ien ia  rep rezen tacy jn e  rozpoczął 
kol. N em ećek, póbzem przem aw iali: tow . Z da­
now sk i im. C en tra ln e j K om isji Zw iązków  Za 
w odow ych, poseł tow . M astek  im . Zw iązku 
K olejarzy, tow . Ł a p iń sk i (budow lani), tow . P a ­
puga (górnicy), Z aw iślak  (litografi) i w ielu 
innych  p rzedstaw icie li zw iązków  zaw odow ych.

N astęp n ie  odczy tano  szereg  te leg ram ów  
i p ism  z pozdrow ien iam i, n ad es łan y ch  od za­
g ran iczn y ch  zw iązków  d rukarzy , ja k  z Szwaj- 
carji, A u strji, Jugosław ji, N iem iec, W ęgier, Ru- 
m un ji oraz od różnych  O ddziałów  d ru k a rsk ic h  
w Polsce.

W łaściw e obrady  rozpoczęły  się za tw ie r­
dzeniem  p ro to k o łu  z VIII Zjazdu, k tó ry  odbył 
się w  P o zn an iu  w r. 1928, oraz sp raw ozdaniem  
z czynności Z arządu  głów nego, k tó re  zdał se ­
k re ta rz  kol. W ładysław ' Szczucki i k a s je r

kol. M ieczysław  Szyndler. W dyskusji nad  
spraw ozdan iem  zab ie ra li g łos delegaci z po ­
szczególnych O ddziałów  (ze Lwowa kol. Drew- 
n ia k  i B uniak), poczem  spraw ozdanie , na  
w n iosek  przew odniczącego kom isji rew izy j­
nej, kol. J. R iedla, p rzy ję to  do w iadom ości, 
ap robu jąc  czynność Z arządu główmego.

P ierw szy dzień  o b rad  zakończono  w ybo­
rem  kom isyj, a  to m andatow ej (ze Lwow a 
w szedł kol. M. P ie tru szk a ) i w nioskow ej ze 
Lw ow a kol. P. B uniak).

DRUGI DZIEŃ ZJAZDU
Drugiego dnia , w sobo tę  n a rad y  Z jazdu 

rozpoczęły  się sp raw ozdaniem  kom isji m an d a­
tow ej, k tó ra  p rzyszła  z w n iosk iem  p rzyznan ia  
w szystk ich  m andatów  (43). Z jazd wm iosek ten  
uchw alił. J

P u n k t porządku  dziennego  : „ K s z ta ł tn ie  
zaw odow e a k w estja  uczn iow ska" re fe row ał 
kol. W. Szczucki.

W referac ie  sw ym  kol. Szczucki podniósł, 
że n adm iar uczniów  wTy n ik a  z n a s tęp u j pcych 
przyczyn : a) P rzem ysł graficzny  m echanizu je  
się, ręczn i p racow nicy  zastępywTani są  przez 
m a sz y n y '.c o  pozbaw ia p racy  znaczny o dse tek  
do tychczas za ję ty ch ; b) Z ak łady  g ra f iczn e j 
zw łaszcza p row inc jona lne , p rz y m u ją  w ie lką  
liczbę m łodzieży pod pozorem  p ra k ty k i, po to, 
b y jp o  4—5 la tach i^ w y u czo n y ch "  wTyrzucić ich 
n a  b ruk , l p rzy jąć  nowrych ; odznaczają  się tem  
zal łady  księży , zakonn ików , k tó re  pod p ła ­
szczykiem  tilan tro p ji w y korzystu ją  b ezp ła tn ą  
p racę  m łodźieży; c) K ryzys gospodarczy ogólno- 
państw ow y  po tęgu je  pow'yższe przyczyny. 
W szystko to  po tęgu je  n ad m ia r uczniów', 
a w dalszym  rozw eju  nad m ia r rąk  do pracy. 
Sy tuację  pogarsza  jeszcze i to , że k sz ta łcen ie  
zawodowe o lb r^ an ie j liczby uczniów je s t n a j­
zupełn iej zan iedbane.

Po bardzo  ożyw ionej dyskusji, uełrw alono 
n a s tę p u ją c ą  rezo lucję  :

IX Zjazd stw ierdza , iż rozporządzenie w ła ­
dzy przem ysłow ej w  spraw ie u s ta le n ia  ilo ­
ści uczniów  w przem yśle  po lig raficznym  
może wmieść znaczną poprawrę w obecnie 
p an u jące  w te j dziedzinie s to su n k i, lecz nie 
u regu lu je  te j spraw y,, ca łkow ic ie  zgodnie 
z p o trzebam i ogółu  d ru k a rz y .-

M ożliwość u s ta le n ia  odpow iadającej p o trze ­
bom  ogółu  d ru k arzy  i pokr. zaw'. skali 
uczniów , IX Zjazd w idzi jedyn ie  w' drodze 
w alk i cennikow ej.

Z pow yższych wrzględów  IX Zjazd po leca  
Zarządow i Główmemu i Zarządom  Oddzia- 

• łów  Z w iązku staw ian ie  przy  w szelk ich  w y­
s tąp ien iach  Ćfennikow.yćli sp raw y  ogran icze­
n ia  liczby uczniów' w  d ru k a rn ia c h  i pokr. 
zaw. n a  czele p o stu la tó w  cenn ikow ych .

V'yciąg z protokołu w ić ln ego  z dnia 6 sierpnia 1930 r. 
S ld  Okręgowy W ydział VI karny w e Lwowie w sprawie  
konfiskaty Nr. 8 czasopism a p. t. „Ognisko z daty Lwów, 
sierpień 1930 r. cjo Sygn. VI. t  Pr. 131/30 na posiedzeniu  
n.ejawnem  dnia 6 sieipn ia  1930 po w ysłuchaniu w niosku  
Prokuratora Okręgowego lostan wia: uznać za uspraw ie­
dliwioną dokon~-ą  dnia 2 sierpnia i930 r. przez Proku­
ratora ik r ig o w e g o  we Lwowie konfiskatę czasopism a  
p t. „Ognisko" Nr. 8 z daty Lwów, sierpień 1930 r. za­
wierającego w artykule p. t. ,W  przededniu Zjazdu" 
w ustępach: a) w ustępie od slow  „przybędą" do stów  
„zmaganiach" — znamiona zbiudn z - 65 a u. k. zarzą­
dzić zn iszczenie całego nakładu i wydać w  mysi § 493 
pk. zakaz dalszego rozpow szechniania te^o pisma druko­
wanego. Zarazem wydaje się  odpowiedzialnem u redakto- 
rc i tego czasopism i nakaz, by orzeczenie niniejsze  
um ieścił bezp ła tn i, w  najbliższym numerze i to na pierw­
szej stronie. Niewykonania teg  nakazu p4»ciaga za si bą 
nar.ępstw a urzewidzia ,e w  § 21 ust. druk. z 17 grudnia 
1862 DzpD N . 6 e” 1 63 t. j. zasadzenie za przekru. zenie  
la grzywnę do 400 złoty :h. U zasadnienie. G.głoszonie 

drukie n wym ienionego wyżej ustępu ma na ceiu pobu­
dzić do wzgardy i nienawiści przeciw administracji 
Państwa, co odpowiada znamionom zbroi ni z § 65 a. u. k. 
W et iu §§  487, 489, 493 pk. i §§  36 i 3t ust. pras. jest 
zatem pow yższe postanow ienie uzasadnione.

(P odpis nieczytelny.)


